
Nr. 29. Rok VII. L w ów , Sobota 18 sty czn ia  1902. Wydanie poranne.

Geny prenumeraty
We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
za dw n rtzow ą dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
rocznie 26 K. 40 h. <  ̂ g.raz. ^  
kwart- OK 60 h, s ,-łks 0 K. 00 h. 
miesięcz. I  K. 20 k. poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

SłovG Polskie
w y c h o d z i  2  r & z y  d z i e s i ą t e .

Geny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 50 hal. 
Doniesienia o ślubach', zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za -w yra z 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grab- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Przemysł artystyczny na wystawie politechnicznej.
Lwów, 18 stycznia.

Na zaproszenie prezydyum Izby handlowej i prze­
mysłowej, zgromadziło się wczoraj w lokalu Izby po­
ważne grono samoistnych rękodzielników i przemy­
słowców,. celem omówienia sprawy udziału w jubileu­
szowej wystawie lwowskiego Towarzystwa politechni­
cznego. Z ramienia komitetu wystawowego przybyli 
pp. prof. Dzieślewski, Epler i Świeżawski. Obrany 
przewodniczącym zabrania prezydent Izby p. P i e- 
p e s - P o r a t y ń s k i ,  udzielił głosu prof. D z i e- 
ś 1 e w s k i e 111 u, który w dłuższym wywodzie wska­
zał na znaczenie i cel projektowanej wystawy. Ma 
ona objąć trzy działy główne: 1. prace człou- 
ków Towarzystwa, 2. wynalazki polskie z ostatniego 
ćwierćwiecza, 3. dział wyrobów k r a j o w e g o  
p r z e m y s ł u  a r t y s t y c z n e g o .  W tym ostatnim 
dziale przemysł i rękodzieło krajowe, o ile tylko wy­
tworom swoim nadaje piętno artystycznego wykona­
nia, znajdą sposobność należytego zaprezentowania 
się. Wystawa ma być nietylko popisem, ale i pe­
wnego rodzaju drogowskazem dla kupującej publiczności 
z której smakiem i wymaganiami liczyć się należy.

Mówca w dalszym Ciągu podał szereg prakty­
cznych wskazówek dla tych, którzy chcieliby wy­
stawę obesłać i wyraził nadzieję, że przemysł k ra­
jowy w pełnej mierze odpowie temu wezwaniu.

Nad szczegółami, przez prof. Dzieślewskiego 
poruszonymi, wywiązała się dłuższa, ożywiona roz­
prawa. Zabierali głos kolejno pp. Wczelak, Fałato- 
jwicz, Hornung, Eisenbart, Gubrynowicz, Tenero- 
wicz, Szapira i inni, nakoniec przyjąwszy z zado­
woleniem do wiadomości, że komisya przemysłowa 
miejska uchwaliła wyznaczyć pewną kwotę na bez­
procentowe p a c z k i  ula wystawców niezamożnych, 
uproszno prezydyum Izby handlowej, aby ze swej 
strony spowodowało Izbę rękodzielniczą do zapro­
szenia wszystkich korporacyj interesowanych na 
wspólne zebranie, celem należytego poinformowa­
nia ich o projektowanej wystawie i jak najgorętszej 
zachęty do licznego obesłania tej wystawy.

Ustawodawcy Europy.
(Depesze v Słowa Polskiego■* z 18. stycznia). 

Sejm węgierski.
Budapeszt. W komisy i skarbowej wywodził 

piinister skarbu L u k a c s, że m mopol spirytusowy 
w Rosyi dobrze się udał. Na Węgrzech prowadzone 
jsą pod tym względem badania. Sprawa ta  atoli może 
być uregulowaną tylko w porozumieniu z Austryą 
j prawdopodobuie monopol spirytusowy przyjdzie do 
pkutku.

Komisya finansowa uchwaliła cały budżet na 
fok 1902.

Budapeszt. Stronnictwo liberalne uchwaliło 
na wczorajszej koiifereucyi swej wysłać depeszę do 
t>zella z gratulacyami z okazyi rychłego wyzdrowie­
nia prezydenta. Konfereneya przyjęła przedłożone 
przez ministra honwedów przedłożenie ustawy wojs­
kowej oraz kontyngent rekrutów.

Parlament niemiecki.
Berlm. W ciągu dyskusyi nad interpelacyą 

socyalisiy Zuweila oświadczył sekretarz stanu P o s a ­
d o wa  ki, 'że według dotychczasowych obliczeń liczba 
Judzi bez zajęcia, przebywających w Berlinie, wynosi
17.000 osób. Większe wydalania robotników nie są 
zamierzone. Robotnicy, których wydalono, są prze­
ważnie zagranicznymi poddanymi i są to Włosi 
i P o  1 a c y, którzy natychmiast powrócili do swych 
krajów. Mówca oświadczył w końcu, że o ile tylko 
będzie możliwem, rozdane będą publiczne roboty.

Berlin. W komisyi parlamentu niemieckiego 
dla taryfy cło wej, posłowie s o c y a l i s t y c z n i p r o -  
w a d z ą  o b s t r u k c y ę .  Przewodniczący komisyi, 
Kardorff, konserwatysta, chciał przerwać obstrukcyę 
Jtanowczem postępowaniem ze swej strony, ale ugi­
n a n i a  jego pozostały bezskutecznemu Po trzech 
Posądzeniach, komisya nie ukończyła jeszcze obrad 
ja d  pierwszym paragrafem przedłożenia. Na posie­
dzeniu czwartkowem, socyalista Sladthagen, który 

w toku obrad nad Lex Heinze dał poznać swe 
zdolności robienia obstrukcyj, wygłosił półtora­
godzinną mowę, u ilekroć z przeciwnej strony chcia­
no ino przerwać, korzystał z tego, aby na ten temat 
na nowo przemawiać. Wielu członków komisyi, nale­

żących do większości, miało oświadczyć, że jeżeli 
obrady w komisyi będą nadal tak powolnie postępo­
wać, złożą swe mandaty do komisyi i przedłożenie 
zwrócą napowrót do pełnej Izby. Zam iar.ten jednak 
nie dałby się tak łatwo wykonać, gdyż prócz uchwa­
ły komisyi, trzeba także uchwały pełnej Izby, a obe­
cnie przeciwnikom taryfy cło wej przyszłoby bez tru­
dności zdekompletować Izbę.

Sejm pruski.
Berlin. Sejm pruski obradował wczoraj nad 

budżetem w pierwszem czytaniu. W dyskusyi za­
brał głos minister skarbu R h e i n b a b e n ,\ który 
oświadczył, że zniżenie taryfy osobowej na kole­
jach jest koniecznem, nie może natomiast przyrzec 
zniżenia taryfy towarowej.

Poseł J a ż d ż e w s k i  omawiał etat sprawiedli­
wości, mówił o zarządzeniach policyi w k w e s t y  i 
p o l s k i c h  z g r o m a d z e ń  i żądał, aby tylko takich 
mianowano urzędników sądowy cli w prowincyiich 
wschodnich, którzy w ł a d a j ą  j ę z y k i e m  p o l ­
s k i m.  Ustałyby wówczas nieprawidłowości, będące 
po części winą panujących stosunków. Pieniądze na 
budowę niemieckich domów i na niemieckie stowa­
rzyszenia są najlepszym środkiem, rozdzielającym 
Niemców od Polaków w towarzyskiem pożyciu. Głó­
wna wina spada n a  Ni e mc ó w,  k t ó r z y  t a k  s i ę  
p r z e ś c i g a j ą  w u c i s k a n i u  P o l a k ó w.

Minister Rh e . i n b a b e n  ubolewa, że nie może 
zgodzić się na życzenia Polaków.

W walce z Polakami rząd nie może przestrze­
gać stanowiska Oewehr bei Fuss, do tej wysokości 
obojętności rząd nie może się wznieść. Poseł E.y- 
n e r n  omawia encyklikę papiezką w sprawie ruchu 
Los von Rom i oświadcza, że niesłuszne jest 
twierdzenie, jakoby kościół ewangielicki brał udział 
w agitacyi przeciw kościołowi katolickiemu. Stowa­
rzyszanie G u s t a w * ' .  A-d a l f o  jest najbardziej po- 
kojowem towarzystwem (!!). (Głosy: oho! — w cen­
trum).

P. K i r ś c h  (z centrum) polemizuje z poprze­
dnim mówcą i powiada, że są pewne objawy, które 
usprawiedliwiają twierdzenie, iż kościół ewangielicki 
popiera agitacyę Los von Bom. Minister R h e i n b a -  
b e n  odpowiada na wywody kilku mówców, domaga­
jących się przedłożenia kanałowego i oświadcza, że 
przedłożenie to nie zostało ostatecznie cofnięte, lecz 
nie pora jest teraz na nie. Na tem dyskusyę zam­
knięto. Następne posiedzenie dzisiaj.

Parlament francuski.
Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­

putowanych, dep. C u n e o  interpelował w sprawie 
naruszenia regulaminu wojskowego przez ministra 
wojny, przy sposobności awansu oficerów. Mówca 
atakuje ministra Andrego, zarzucając mu, że mięsza 
się do religijnych przekonań oficerów. Minister An* 
drć zapowiada przedłożenie ustawy, zapowiadającej, 
aby byli uczniowie szkół kongregaoyjnych nie mogli 
otrzymać stypendyów (oklaski na lewicy, protesty na 
prawicy, powstaje wrzawa). C u n e o  oświadcza, że 
awans oficerów zależy od polityki. Minister Andrć 
oświadcza, że on i generał Gallifet znieśli dotych­
czasową nieodpowiedzialną komisyę dla, sprawy awan­
sów i oddali agendy jej ministrowi odpowiedzialnemu 
przed parlamentem; w ten sposób awans oficerów 
jest w rękach parlamentu (protesty na prawicy). 
Andrć opuszcza po ukończeniu swej mowy trybunę, 
wśród oklasków lewicy.

Dep. M o n t e b e l l o  domaga się przedłożenia 
ustawy, regulującej awans oficerów.

Następnie dyskusyę zamknięto i przedłożono 
kilka porządków dziennych. Minister wojny akce­
ptuje porządek dzienny, przyjmujący do wiadomości 
jego oświadczenie; następnie uchwaliła Izba 308 
głosami przeciw 214 przyznać pierwszeństwo temu 
porządkowi dziennemu.

W końcu cały porządek dzienny 314 głosami 
przeciw 214 uchwalono wraz z dodatkiem : Izba li­
czy na rząd, iż przedłoży ustawę w sprawie uregu­
lowania awansu oficerów. Przed ostateeznem głoso­
waniem przemawiał jeszcze Waldeck-Rousseau, po­
pierając porządek dzienny.

Paryż. W senacie prezydent Fallióres, dzię­
kując za wybór, oświadczył, że republika dała Fran- 
cyi potęgę, bezpieczeństwo i stanowisko w świecie. 
Prezydent wyraził życzenie, aby postępowano dalej 
w kierunku wydawania ustaw, przejętych duchem 
sprawiedliwości i humanitarności.

Parlament angieski.
Londyn. Po Salisburym zabrał głos R o s e- 

b e r y ,  który zapytuje Salisburego, czy prawdą

jest, że bawiący w Europie zastępcy Boerów konfe­
rowali z rządem angielskim w sprawie warunków 
pokoju. Salisbury zaprzecza temu.

Rosebery oświadcza, że w ostatnim czasie ba* 
wił w Londynie przez kilka dni prezydent holender­
skich ministrów, skąd powstało podejrzenie, że były 
jakieś koufereneye. Mówca twierdzi, i  e A n g l i a  
z n i e n a w i d z o n ą  j e s t  w c a ł e j  E  u r o p i e. 
Ostatnią mowę Chamberlaina pochwala w zupełności.

Sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
L a n d s d o w n e ubolewa, że mąż takiej miary, jak 
Rosebery twierdzi, że Anglia znienawidzona jest 
w Europie.' Bywa to już zawsze, że gdy wielkie 
mocarstwo prowadzi walkę z małem państwem, sym* 
patye są po stronie słabszej, Słuszność jest po 
strouie Anglii.

L o n d y n . W I z b i e g m i n interpelował dep. 
Mac Neili B Ifoura, czy tenże zechce odczytać od­
pisy zapewnień, które dano niemieckiemu kanclerzo­
wi Rzeszy ze strony rządu angielskiego w tym kie­
runku, że mowa edynburska Chamberlaina i okre-; 
ślenie armii niemieckiej nie miały na celu obrażać 
uczuć narodu niemieckiego. B a l f o u r  odpowiedział, 
że urzędownie żadnych z a p e w n i e ń  n i e  d a n o ,  
a tylko w rozmowie niemieckiego ambasadora z se­
kretarzem stanu dla spraw zagranicznych Lands- 
downem zostało to stwierdzone. Na zapytanie tego 
samego posła, który z obu dygnitarzy rozpoczął roz­
mowę, rząd nie dał odpowiedzi.

Parlament szwedzki.
Sztokholm. Wczoraj otwarto parlament mową

tronową. Król O s k a r  wyraża nadzieję, że parlament 
uchwali potrzebne kredyty na wydoskonalenie wojska. 
Dalej zapowiada, mowa tronowa przedłożenie ustawy 
o rozszerzeniu prawa wyborczego, i stwierdza, że nie 
nastąpi podwyższenie istniejących, ani zaprowadzenie 
nowych podatków.

Depesze „Słowa Polskiego"
z Unia 18 stycznia

W yb o ry  do ko  m is y j  p o d a tk o w y c h .
Kraków. Przy wyborze z UL koła do komi­

syi szacunkowej podatku osobisto - dochodowego . 
członkami komisyi na 4 lata wybrani zostali leka­
rze dr. August K w a ś n i c k i  i dr. Józef Ł a z a r ­
s k i ,  na 2 lata właściciel realności Aleksander S u- 
1 i k o w s k i , zastępcami na 4 lata wybrani kupiec 
Józef R u d n i c k i  i właściciel realności Edward 
W oj n a r  ow i c z.

„ C ar je d z ie 44 n a  in d e k s ie .
Kraków. Tutejsza cenzura zakazała także wy­

stawienia sztuki Maskoffa „Car jedzie".
Z m n ie js z e n ie  p r o d u k c y i  w ęg la  n a  Ś ląsku .

K a to w ic e . Na wczorajszem posiedzeniu gór­
nośląskiej konwencyi węglowej uchwalono na bieżący 
kwartał zmniejszyć produkcyę o 10 prc.

S a n k c y a  u s ta w y  sejm ow ej.
W ied eń . Wiener Zig. ogłasza saukeyę uchwa­

lonej przez Sejm galicyjski ustawy w sprawie udzie­
lenia Radzie powiatowej w Grybowie pozwolenia na 
zaciągnięcie pożyczki 30.000 koron.

M etro p o lita  ks. z e p ty e k i  w  W ied n iu .
W ie d e ń . Bawiący Lu ks. metropolita Szepty­

cki odprawi jutro przedpołudniem w kościele św. 
Barbary nabożeństwo, a następnie weźmie udział 
w uroczystości Jordanu.

K w e s ty  a ję z y k o w a  i  d y e ty  p o se lsk ie .
Wiedeń. P. H e r o l d ,  któremu w swoim cza­

sie nie wypłacono dyet poselskich wskutek wysta­
wienia pokwitowania w języku czeskim, z powodu 
czego, jak wiadomo, zwrócił się z zażaleniem do mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, otrzymał wczoraj 
zawiadomienie, że dyety zostały przekazane kasie 
parlamentu, gdyż ministerstwo nie ma ingerencyi 
w tej sprawie. Co się tyczy pokwitowania i visum 
prezydenta, to one niezawisłe są od ministerstwa.

Wobec tego wniósł p. Herold zażalenie do try ­
bunału państwowego.

Echa h a za rd u  w  J o c k e y  k lu b ie .
W ie d e ń . W, Ailg. Zty donosi: Wiadomość, 
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zefowi Potockiemu i Mikołajowi Szemeremu za grę 
hazardową, jest nieprawdziwa. Prokuratorya zarzą­
dziła obecnie dochodzenie uzupełniająco i odesłała 
akta do sądu ' miejsko-delegowanego dla I. dzielnicy. 
Naczelnik tego sądu zarządził dochodzenie przed­
wstępne. Po zakończeniu tych dochodzeń zostanie 
ealy muteryał napowrót odesłany do prokuratoryi.

Wiedeń. W biurze naczelnika sądu karnego 
dla dzielnicy Jozefstadfc odbyło się przesłuchanie 
licznych świadków w sprawie znanej afery o grę 
hazardową w Jockey klubie.

jBurze i  w ichura.
Wiedeń. W dalszym ciągu donoszą o rozmai­

tych nieszczęśliwych wypadkach z powodu burzy, 
która, choć z mniejszą siłą, szalała i przez dzień 
wczorajszy. Na Wiedener Hauptstrasse spadła tabli­
czka z firmą pewnego dentysty na przechodnia dra 
Piepesa, który został lekko zraniony. Jeden z poli- 
cyantów, który pochwycił kobietę, uniesioną przez 
wiatr, upadł razem z nią i odniósł poważne obraże­
nia. Dwoje ludzi umarło wskutek silnych obrażeń.

Dyrekcya poczt i telegrafów zawiadamia, źe 
z powodu burzy przerwane są linie telefoniczne do 
Tryestu, Gracu, a częściowo do Budapesztu. Ze 
Lwowem połączenie przez Morawę jest również 
przerwane, nadto cztery połączenia z Pragą i jedno 
‘z Berlinem.

Stanisławów. Od wczoraj szaleje wichura 
śniegowa, Pociągi doznały znacznego opóźnienia.

Staniławów. Z powodu zawiei śnieżnej wstrzy­
mano ruch towarowy na szlaku Biała czortkowska- 
Zaleszczyki od 17 stycznia począwszy aż do od­
wołania.
Podróż k s . H enryka  pru sk iego  do A m eryki,

Berlin. O ile dotychczas wiadomo, ks. H e n- 
r y k  pruski, który wybiera się 15-go lutego do Ame­
ryki, pojedzie wprost do Waszyngtonu a stamtąd 
w towarzystwie prezydenta Rooseyeita uda się do 
Nowego Yorku, gdzie puszczony zostanie na wody 
yacht cesarski, który ochrzczony będzie imieniem 
najstarszej córki prezydenta. Ks. Henryk przywiezie 
kosztowne podarunki dla panny Alicyi Rooseyelt. 
;Juk słychać zaprosi on także prezydenta Rooseyeita, 
by przybył z amerykańską eskadrą na ćwiczenia 
okrętowe do Kilonii.

Berlin. Księciu Henrykowi pruskiemu towa­
rzyszyć będą w podróży do Ameryki północne}: se­
kretarz stanu dla marynarki Tirpitz i marszałek 
dworu Seckendorf, oraz kilku wyższych generałów.

P a n a m a  n iem iecka.
Berlin. Konkurs „Casseler Trebertrockungs* 

gesellschaft* przedstawia się coraz gorzej. Podług 
najnowszych obliczeń wypadnie do wypłacenia suma, 
równająca się zaledwie 1 proc.

A resztow an ie  adw okata.
Berlin. Aresztowano tu adwokata i-rejenta 

dra Gustawa F  1 a t o w a pod zarzutem defraudaeyi 
powierzonych mu przez klientów pieniędzy.

N astępca tron u  angielskiego w  B erlin ie.
Londyn. Księżna Walii nie będzie towarzy­

szyła mężowi w podróży do Berlina; książę odjedzie 
d > Berlina 24 bm. wieczorem.

R ozpraw a  d ra  Krausego.
Londyn. Wczoraj rozpoczęła się kilkakrotnie 

odraczana już rozprawa przeciw drowi Krausoinu, 
oskarżonemu o zamordowanie w Transyaalu Anglika 
Forstera.

Cham berlain  o m a n ifesta cy l au stra lsk ie j.
Londyn/ Chamberlain wystosował do general­

nego gubernatora australskich państw związkowych 
pismo, donoszące, że ludność Anglii i rząd angiel­
ski z wdzięcznością przy jęły do wiadomości ach wa­
lę, zapadłą w parlamencie związkowym i uważają 
ją za najlepszą odpowiedź na oszczerstwa, rzucane 
na wojsko angielskie i na prowadzenie wojny przez 
Anglików.

T rzęsien ie  z iem i w M eksyku.
Nowy Jork. Z miejscowości Zhikiandneo w 

Meksyku nadeszła wiadomość, że wskutek trzę nenia 
ziemi, jakie nawiedziło tę okolicę, 600 o s ó b  u t r a ­
c i ł o  ż y c i e .

Nowy Jork. Telegram z Lnredo (Teras) do­
nosi, że także inne okolice Mexyku nawiedziło trzę­
sienie ziemi, trwające 55. sekund. Wiadomość, ja ­
koby w Zhildancineo zginęło 600 osób, dotychczas 
nie znalazła potwierdzenia. W stolicy tylko kilka 
domów zarysowało się.

K atastro fa  w  k o p a ln i.
Brux. Dotychczas nie wydobyto dalszych 

trupów. Wczoraj rozpoczęło się rozdawanie przez 
kasy brackie jednorazowych wsparć dla wdów i sierot 
po nieszczęśliwych ofiarach katastrofy; wdowom roz­
dano po 200 kor. a nieletnim sierotom po 40 kor. 
Dr. Koerber nadesłał 1000 kor. na zapomogi dla 
rodzin robotników.

Hnievin (Biiix). Od wczoraj rana pracują dalej 
nad utorowaniem przystępu do szybu „Jupiter**. 
Rzeka Biała wskutek wczorajszego deszczu wezbrała; 
roboty prowadzi się mimo to dalej. Wczoraj rozpo­

znano trupa, znalezionego onegdaj u wejścia do 
szybu. Je s t to jeden z robotników.
Skargi w yd z ia łu  filozoficznego w szechnicy  

w iedeń sk iej.
Wiedeń. Deputacya kolegium profesorów wy­

działu filozoficznego uniwersytetu wiedeńskiego, wrę­
czyła wczoraj prezesowi komisyi budżetowej p. Knth- 
reinowi memoryał z żalami na zaniedbywanie 
w ostatnich latach żywotnych spraw tego fakultetu 
zwłaszcza na trudności przy obsadzeniu katedr, 
wskutek czego Wydział -filozoficzny nie jest w sta­
nie należycie odpowiedzieć włożonym nań zadaniom 
i wytrzymać rywalizacyi z zagranicą.

Jako jeden z głównych powodów upadku wy­
działu filozoficznego na -wszechnicy wiedeńskiej po­
daje memoryał, że od czasu regulacyi pensyj profe­
sorskich, t. z. kolegia (pieniądze, pobierane od słu­
chaczy za wykłady) zredukowane zostały do mini- 
mum, wobec czego mało kto ubiega, się o profesurę 
na tym wydziale. Dalej wskazuje memoryał na zły 
stan laboratoryów i wzywa komisyę budżetową, aby 
wpłynęła na zarząd oświaty, celem usunięcia obe­
cnego stanu rzeczy,

Sytuacya w  Chinach.
Pekin. Dnia t4 stycznia w nocy napadli J a ­

pończycy na austro-węgierski posterunek; w starciu 
jeden japoński żołnierz zginął od kuli.

S ytu acya  w  poi. Afryce.
M&feking. Boerowie przekroczyli linię kole­

jową, prowadzącą z Kaplandu i natarli na załogę 
angielską w Willowdau, na zachód od Mafekingu. 
Przyszło do walki. —- Inny oddział Boerów zabrał
1.000 sztuk bydła. Anglicy wysiali pociąg pancerny 
i odparli nieprzyjaciela.

Londyn. Wczoraj wydano księgę błękitną o 
obozach koncentracyjnych.- Księga, zawiera depeszę 
Lorda Kitehenera z 6 grudnia, która odpiera zaża­
lenia Schalk Burgera, z powodu barbarzyńskiego ob­
chodzenia się z rodzinami boerskierni w obozach kon­
centracyjnych. Kitchener zapewnia, że wszyscy, któ­
rzy chcieli opuścić obozy- koncentracyjne, otrzymali 
na to zezwolenie.

L o n d y n . Księga błękitna o stosunkach panu­
jących w o b o z k  h k o u c e n t  r a c y j n y e h za­
wiera także depeszę Ki-iybenera z dnia 28. grudnia, 
z. r., donoszącą, że Kitchener 'darował się Bocie, iż 
wypuśd rodziny znajdujących się w walce Baerów, 
jeżeli Botha złoży oświadczenie, że rodziny tych Boerów 
którzy się poddali, nie będą doznawały od niego 
.-szykan. Bothu odrzucił tę propozycyę. Księga błęki­
tna zawiera sprawozdanie o stanie obozów koucentra- 
cyj nyeh za mieś ląc g ,r t id j j ,  e ń. W ^ jb ozadi. t Jyidt 
było w tym miesiącu l i 7.000 ludzi, z których 2380 
(między tymi 1667 dzieci) w ciągu grudnia umarło.

N apad zbójecki na k laszto r .

Neapol. W pobliskiej miejscowości Somma 
Yezuyiana napadła bauda zbójów na klasztor męski 
i zrabowała go doszczętnie. Wśród zrabowanych 
przedmiotów .było wiele bardzo cennych. oraz zna­
czna surna pieniędzy. Pod zarzutem niesienia pomo­
cy zbójom aresztowano jednego z mnichów (? Red,).

P e te r s b u r g  Przy ministerstwie spraw we­
wnętrznych utworzony zostanie nowy oddział, ? przy­
sług ującemi mu prawami departamentu, w którym 
komentować się będą wszystkie sprawy szlachty ro­
syjskiej.

K o n sta n ty n o p o l. Ir; ule. su Hańskie ogłasza 
udzielenie ostatecznej koncesyi aa budowę kolei bag- 
dadzkiej.

Z parlamentu.
(Depessa „ Słowa Polskiegow).

K o m is y a  b u d ż e to w a .
Wiedeń, 18 stycznia. Rozolucya p. F  o r z t  a, 

którą tenże postawił w komisyi budżetowej, wywo­
łała przy obradach nad etatem ministerstwa kolei 
kontrowersję. Już na przedpołudniuwem posiedzeniu 
odbywały się konfereneye 'między p. Forztein, a po­
słami polskimi, których chciano przekonać, że wy­
magana przez p. Forzta w rezolucyi taryfa kilome­
trowa byłoby d l a  r o l n i c t w a  g a l i c y j s k i e ­
g o  n i e s z k o d 1 i w a i wezwano ich, ażoby głoso­
wali za rezolucyą, która dla zboża i produktów zbo­
żowych żąda powrotu do'-taryfy kilometrowej.

Ze względu na niezmiernie rozciągłą, podłużną 
konfiguracyę kraju taryfa kilometrowa jest dla wy­
wozu naszego zboża gorszą od t. z. Strassentarif 
która zmniejsza się stosunkowo w miarę odległości. 
Z tego powodu już onegdaj p. Byk oświadczył się 
przeciw rezolucyi Forzta, który też bezskutecznie 
starał się wczoraj posłów polskich dla tej rezolucyi 
pozyskać, używając nawet do tego politycznych ar­
gumentów.

Przybyły na posiedzenie komisyi, jako słuchacz, 
prezes Koła, J a w o r s k i ,  zapytany przez człon­
ków polskich, oświadczył, źe ze stanowiska Koła 
podziela zupełnie ich zapatrywania.

Po przerwie południowej p. Forzt raz jeszcze 
bronił swej rezolucyi, apelując głównie do posłów 
polskich. Gdy już jednak dyskusya była zamknięta, 
przeto można było tylko do faktycznego sprostowa­

nia przemawiać. Z abn ł głos p. Eugeniusz Abraha-
mowiez i oświadczył, żeaui on, ani jego stronnictwo 
nigdy nie zgodzi się na taryfę kilometrową. Jeżeli 
dla uwzględnienia naszego konkurenta zbożowego 
t. j. R«>syi obrót na dalszą odległość doznaje ulg 
taryfowych, to byłoby wprost krzywdą dla Galicyi, 
gdyby obrót na dalszą odległość w obrębie monarchii 
nie był uwzględniony, wywóz naszego krajowego 
zboża był uniemożliwiony, a nasza tak biedna pro- 
dukeya wykluczeniem od możności eksportu zdepre- 
cyonowana.

Wskutek coraz bardziej intenzywnej metody 
gospodarowania produkcja się zwiększa, więc i wy­
wóz się zwiększa, którego nie należy utrudniać.

Jeżeli przy układzie z Węgrami popeł­
niono błędy, które p. Forzt leczy taryfą kilometro­
wą, to będzie rzeczą parlamentu przy ratyfikacyi 
nowego układu te błędy usunąć.

W glosowaniu przewodniczący ogłosił rezolucyę 
p. Forzta za p r z y j ę t ą .

P. R o m a n o w i c z imieniem posłów polskich 
oświadczył, że zastrzegając sobie zajęcie w pełnej 
Izbie odmiennego stanowiska, zaznacza jednak, że 
wynik głosowania w komisyi uzuaje za wątpliwy, bo 
liczby głosów nie podano.

Przewodniczący dr. K a t h r e i n  oświadcza, że 
według jego przekonania większość była. Liczby gło­
sów jednak nie podał.

W toku dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
kolei omawiał p. R om a n o w i c z  przedewszystkiem 
organizację zarządu kolei państwowych. Walka mię­
dzy systemem e e n t  r a 1 i z a c y i a d e c e n t r a 1 i- 
z a c y i  została, w reku 1884 rozstrzygniętą zwycię­
stwem systemu centralnego, który tak w organizacji 
generalnej dyrekoy:, jak i później w organizaoyi mi­
nisterstwa kolejowego w r. 1896 wziął górę.

Można było jeszcze mówić, że system ten jest 
nieszkodliwy, kiedy sieć kolei austryackich obejmo­
wała zaledwie tyle kilometrów, ile obejmuje obeenie 
którykolwiek z większych okręgów dyrekcyjnych.

Ale od tego czasu upaństwowienie kolei pry­
watnych i budowa nowych państwowych tak nagle 
postąpiły naprzód, źe forma organizacji dawniej 
stworzonej stała się za ciasną, a jak forma za cia­
sna to życiowa treść rozsadzić ją musi.

Jest rzeczą wprost niemożliwą tak rozległą 
siecią kolejową zarządzać w ten sposób, ażeby na’ 
stacyi nie można gwoździa nowego wbić, aui nowej 
latarni postawić bez zezwolenia ministerstwa. Mini-' 
sterstwo jest przeciążone. Dusi się pod nawałem 
pracy. Ma blisko 900 urzędników, a lokalne organy, 
nie śmią kroku robić bez zezwolenia ministerstwa, 
które ogromowi zadania podołać nie może.

System decentralizacyjny pruskiego zarządu 
kolei zdał dobrze egzamin, system decentralizacyjny 

‘ au>tryacki zda i go źk . Suma natura rzeczy pcha do 
decentralizacyi, a my, którzy od początku byliśmy 
za decentralizacyą, m zomy czekać, bo siła faktów 
musi do tego doprowadzić. Ale zarząd nie powinien 
zwlekać z tein, co jest nieuniknione.

Mówca omawia dalej stosunek generalnej in* 
spekćyi, która, ma ruch dozorować ze względu na. 
bezpieczeństwo, do ministerstwa kolejowego, którą1 
kolejami sarno zarządza. Inspekcya jest władzą, któ-4 
ra ma kontrolę wykonywać nad swoją władzą prze­
łożoną, co jest przecież niemożliwe.

Przy rubryce C ł a  polemizował p. K o z ł o w ­
s ki  z p. For/tom.

Po załatwieniu tej pozyeyi, omawiano podatki 
k o n s u m c y j n  e.

Dalszy ciąg obrad dziś.

K I I O N I K A .
Dziś W  teatrze: „Pajace**, opera w 2 aktach 

Łeoncavatia i „Rycerskość wieśniacza", opera w 1 
akcie Mascagniego.

T e m p e r a tu r a .  Dziś rauo o godzinie gsóstej 
byló —-0° U.

Bal na dochód wdów i sierót po ucze­
stnikach powstania z roku 1863 nie został 
odwołany, tak jak mylnie podano, lecz od­
będzie się, jak było zapowiedziane, dziś, 
w sobotę 18 bm«, w sali K asyna miej.

Nie wątpimy, że ze względu na ten humanitarny 
i patryotyczny cel, hal na dochód weteranów naszej 
ostnniej walki o niepodległość powiedzie się świetniej 
a Towarzystwo uczestników powstania r. 1863 uzyskaj 
znaczny zasiłek dla pięknych swych celów humani-' 
taruych.

Napad morderczy na kaprala polioyi.
Do licznego szeregu napadów zbrodniczy eh, jakich wi­
downią był, niestety, Lwów, w ostatnich dniach, przy­
bywa nowy, o którym nam donosi jeden z reporterów. 
Oto wczoraj około godz. 10 wieczorem przy ui. Pań­
skiej, a więc w śródmieściu aresztował kapral policyi 
Onufryk jakiegoś podejrzanego człowieka, wychodzące­
go z kamienicy z wielkim tłumokiem. Na placu Ber­
nardyńskim stauąl w obronie aresztowauego jakiż szere­
gowiec 30 pp., który dobył bagnetu i zranił nim cięż­
ko kaprala w głowę. Raua znajdować się ma koło pul­
su. Okrwawionego kaprala Ouufryka, który padł 
zemdlony, odwieźli przechodnie na inspekoyę polioyi, 
tymczasem aresztowany z obrońcą salwowali się ucie­
czką. W tlumoku, który zdołał kapral zatrzymać, zna­
leziono mnóstwo, uiezawoduio skradzionych ubrań. Ła­
dne bezpieczeństwo!
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Na Boże drzewko , które się odbyło w szpitaliku św. 
Zofii w dniu 22 grudnia b. r. nadesłaty na moje ręce oGary 
oieniężne następujące osoby: Ks Adamowa Lubomirska 50 kor , 

I 4. Niadziałkow ska 10, dr. M. Bilik 10, pr. K, Witkowski 10, 
Adaś i Janinkc 10, prof. dr. Mars 5, Manasterska z Doliny 5, 
% listy pani Pszornowej 34, z listy p Romualdowej "Makarewi' 
caowej 15, Wituś Rosner 5, dr. H Schramm 10, Antoni. Roken- 
bauer 4, razem 108 koron, z których wydano na ciepłą odzież, 
bieliznę, trzewiki itd, dia 72 dziatek 145 kor, na ubranie drzew­
ina i słodycze 20 koron, razem 165 koron, pozostałą zaś resztę 
8 kor. złożyłam na stały fundusz zapomogowy dla rekonwale­
scentów szpitalika św. Zofii.

Ubrania, i zabawki nadesłali P. T. Stanislawu Rozwa­
dowska, Jadwisia, dzieci pp Leopoldów Baczewsicich, dzieci X. 
X- Marysią i Adaś, Szczerbowscy, dr. Ballabanowa, Klimek, 
Wrześniewska, Komarnicka, Sp >żarska, Ohla i Julo, Konopacka, 
Pająkowa, Kazio, Jula, Staś, Władzio Neuman, Janowa Rosnero- 
wa, Zosia Schramówna, Zosia i Lesio Ochoccy, Thomowa, Staś, 
Oktaw i Rynio Pietruscy, drowa Szydłowska, Beacock, Pawłow­
ska, Kazik i Fredzio.

JNa fundusz stały zapomogowy na zakupno odzieży i 
obuwia dla rekonwalescentów szpitalika św. Zofii, nadesłały 
pGary pieniężne następujące osoby: Pp. Zygmunt Jaroszyński 
% Krakowa 194 koron, Olga Eagenia Morazin 58, Marszalek S.

X. X. dla biednych dzieci 40, B B. 20, W. Breiter 0, z listy 
o Szweykowskiego 18. z listy p. A. Stroynowskiego 26, rejent 
{Onyszkiewicz 20, dr. Buresz 20, dr. Kirchmayer 10, dr. Mar- 
easfc 1V , kapitan Tuszyński 20, Mysłowski z Zwiniacza 40, po­
zostałość z tegorocznej gwiazdki 3 kor., z Adininistracyi „Słowa 
{Polskiego1* 17, razem więc 544 kor., które złożyłam na winku- 
fowaną książeczkę wkładkową Banku krajowego nr. 16164 opie­
kającą już na. 816 koron, co czyni ogółem 1360 koron.

Wszystkim P. T. ofiarodawcom składam serdeczne podzię­
kowanie i jak najgoręcej polecam los tego funduszu ludziom do­
brego serca. Jadwiga Schrammów a, Sykstuska L 22, n. p*

Noworoczna gwiazdka dla urzędników 
pocztowych.

Budżet ministerstwa handlu na r. 1902, który 
będzie przedmiotem obrad parlamentarnych w naj­
bliższej przyszłości, ma wielkie znaczenie dla urzę­
dników pocztowych i zaznacza wiele interesujących 
nowości. Przedewszystkiem przedłożenie rządowe 
uwzględni niepomierny przyrost agend pocztowych 
wszelakiego rodzaju, zaczem naturaiuyra porządkiem 
rzeczy idzie znaczne pomnożenie personalu, a usiło-

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
przez

A r t u r a  G r u s z e c k i e g o .

®7 (Ciąg dalszy).
Takiem rozmyślaniem skracał sobie czas ocze­

kiwania, spojrzał na słońce, już bliskie południa, a 
kwitu nie ma i nie ma. A może pan zażartował 
z niego, kazał mu czekać i odprawi z niezem? Za­
wrzał w nim gniew i cicho zaklął... Jednak pan 
mógł zapomnieć o kwicie? Co tu robić? Do kogo 

udać?
Tam w polu czeka na niego robota, a on musi 

stać bezczynnie i wyczekiwać... Gdyby chociaż kwit 
otrzymał i dostał drzewo darmo... Lecz jeśli dzień 
straci i kwitu nie otrzyma?

Uderzyły nań poty i zgrzytnął zębami ze 
złości, patrząc z nienawiścią na dwór. Wtem po­
słyszał za sobą szelest sukni, odwrócił się i spo­
strzegł zbliżającą się panią Świetuoskę. Skłonił się 
pokornie.

— Czy macie interes do dworu? — spytała 
łagodnym głosem.

— Wielmożny dziedzic kazał mi tu czekać na 
kwit do lasu.

— Dawno?
— O, już kawał czasu.
Skinęła na przechodzącego lokaja, rozkazując:
— Idź do pana, przynieś kwit do lasu dlatego 

człowieka.
— Pokornie dziękuję wielmożnej dziedziczce — 

i ucałował jej rękę.
— Jak  wy się nazywacie?
— Walenty Drewniak.
— Ach, Drewniak! Czy jesteście ojcem tego, 

togo młodego...
— Tak, wielmożna dziedziczko. Stach to 

syn.
— Czy 011 u was w domu?
— Nie, wielmożna dziedziczko, wyjechał ju i  

dawno,
— I dobry syn z niego?

Lepszego chyba nie ma.
— No, proszę, a ja  myślałam, że on o was 

napomniał.
— Nie może być, to bardzo dobry i usłucha­

my sya. iw takim razie poradźcie mu, aby się nie 
mieszał do wyborów, bo popsuje sobie całą przyszłość.

. — To samo mówił mi wielmożny pan dziedzic,
4 powtórzyłem Stachowi.

— I  cóż? — dopytywała się pani.
— Wyjechał z Bruśuika i tyle.

Gdzież jest?
Nie wiem, pewno w mieście.

Nadbioy-ł lokaj i podał pani karteczkę, przej­
rzała > 'vię chłopu, mówiła:

wania te rządu zasługują tem więcej na pochwałę, 
że finansowe stosunki państwa nie są znów tak bar­
dzo pomyślno.

Dia urzędników administracyjnych żąda przed­
łożenie rządowe pomnożenia o 163 urzędników, a 
ponadto wstawiono w budżet dwie zupełnie nowe 
rangi urzędnicze, mianowicie 183 inspektorów poczto­
wych i telegraficznych, tudzież 100 pomocników re­
ferentów. Wielkiej doniosłości jest znaczne pomno­
żenie sił urzędników ruchu, co jest usprawiedliwione 
ogromnym wzrostem korespondencji pocztowej, a ja ­
ko przykład niech posłuży okoliczność, że w dzień 
Nowego roku nadeszło do stolicy samej d z i e s i ę ć  
m i l i o n ó w  listów z życzeniami!

Zatem przedłożenie rządowe żąda pomnożenia 
samych asystentów pocztowych o 4000 urzędników 
i równocześnie domaga się regulacji płac dla nich 
w ten sposób* by takowe wynosiły w przyszłości, 
stosownie do klasy, 1500, 1800, 2000, 2200, 2400, 
2600, 2800 i 3000 rocznie. Zaznaczyć wypada, że 
rząd nosił się już od dawna z zamiarem uregulowa­
niu płac urzędników pocztowych, a teraz na usilne 
nalegania miarodajnych czynników, projekt ten do­
czeka się urzeczywistnienia.

Równocześnie domagać się będzie przedłożenie 
rządowe znacznego kredytu na budowę nowych budyn­
ków pocztowych, jakoteż na przeróbkę i stosowną 
adaptację budynków już istniejących, a to ze wzglę­
du na wygodę korespondującej publiczności i pracu­
jących urzędników, którzy zamiast dotychczasowych 
nor i szczupłych, ciemnych pokoików (vide lwowskie 
filie pocztowe;, otrzymają odpowiednio urządzone 
biura. Nowych budynków pocztowych zamierza rząd 
postawić 26; z tych 5 przypada na stolicę państwa. 
W końcu nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że na 
samą b u d o w ę  p r z e w o d ó w  t e l e f o n i c z ­
n y c h  d o m a g a  s i ę  p r z e d ł o ż e n i e  k r e d y ­
t u  d o  w y s o k o ś c i  17,345.000.

Wszystko to byłyby bardzo piękne rzeczy, 
gdyby się działy w Austryi, a nie — w Prusiech, 
gdyż notatkę tę powtarzamy za dziennikami bawar­
skimi!

—  Macie tu kwit do lasu... A pamiętajcie, u- 
przedźcie syna, że może z nim być źle, jeśli się nie 
ispokoi.

— Słucham wielmożnej dziedziczki i powiem mu.
Zbliżył się do pani i z pokorą ucałował rękę

W rękawiczce, mówiąc:
—  Dziękuję wielmożnej dziedziczce i Panu Bogu 

polecam.
—  Idźcie z Bogiem, a pamiętajcie o moich sło­

wach, bo szkoda byłoby takiego dobrego syna.
— Nie zapomnę — rzekł na odchodnem. —  

Z Bogiem zostawiam.
Pani Śvvietnoska zwolna szła przez drogę za­

jazdową ku gankowi dworu. Z pewnem zadowole­
niem rozmyślała, że swoją przemową do chłopa osła­
biła, bądź co bądź, energię młodego Drewniaka, bo 
gdy rodzina zacznie młodego przestrzegać i wróżyć 
mu nieszczęście, musi to wpłynąć na niego i kto wie, 
czy nie cofnie swej kandydatury, chociażby w osta­
tniej chwili.

Na ganku spostrzegła męża, rozmawiającego 
z Irenką i Bolesiem, szatynem szesnastoletnim w 
mundurku gimnazyalnym chyrowskim. Przyśpieszyła 
kroku, a zbliżywszy się, rzekła:

— Muszę ci, Stefku, powinszować...
— Czego?
—  Ujarzmienia Drewniaków.
— Nie kosztowało mnie zbyt wiele, co ? — za­

śmiał się. — Trochę marnego drzewa i wziąłem ich... 
Znam ja swoich chłopów... — Jacy oni jednak są 
bez serca i brudni, chciwi — mówiła z grymasem 
obrzydzenia, siadając na ławce.

—  Co się stało, mamo? — spytała Irenka.
—  Zwykła rzecz —  uśmiechnął się ojciec —  

tylko mama nieprzyzwyczajona, gorszy się niepo­
trzebnie, a to taka zwyczajna sprawa.

— Cóż takiego? — dopytywała się córka.
— Wyobraź sobie Irenko — zaczęła matka — 

że Drewniak za marną furę drzewa, nietylko od­
stąpił swoich, ale wyrzekł się syna,

— Nie rozumiem.
— W iesz przecież — tłumaczył ojciec — że 

Drewuiacy, ojciec i syn, awanturowali się w naszej 
wsi, a ostatni chce nawet zostać posłem. Otóż za­
wołałem starego i powiedziałem mu, że w swojej wsi 
chcę mieć spokój i dopiąłem swego.

—  Jaki to brak honoru, uczucia — ganiła 
matka — już nie mówię o przekonaniach, bo tych 
trudno wymagać od chłopów, ale sądziłam, że mają 
uczucia rodzicielskie...

—  Także chciałaś — zaśmiał się. — Chłop 
odda wszystko za łąkę, wypas, drzewo... Najlepszy 
przykład masz na Drewniaku.

— U uas podobne zachowanie — oburzyła się 
panna Irena — uchodziłoby za hańbę.

— U nasl?^ Co innego my —  rzekł ojciec 
z dumą — my wiemy, co to jest honor, przekonania 
i służba dla kraju... Ale chłopi —  uśmiechnął się 
drwiąco —  im wystarczy wypas i las. No, i tacy 
ludzie chcą z nami zasiadać w Sejmie i radzić o nas. 
Kiedyś, w przyszłości, nikt nie zechce wierzyć w po­
dobne stosunki, a jednak nasza szanowna konstytu­
cja doprowadziła nas do tego.

A u nas?
U nas inaczej, inaczej, inaczej!
U nas system oszczędnościowy nie liczy się 

z ogromnym wzrostem korespondencji pocztowej 
i telegraficznej, a zasadą się staje: ludności, opłaca­
jącej kolosalne podatki, w zamian — nie nie dawać. 
Niedawno obdarzył nas wiedeński radca ministeryalny, 
mistrz Hoheisel nadawezemi książeczkami poczto- 
wemi własnego pomysłu — a książeczki te i nowy 
sposób nadawania listów poleconych, zostały jako 
niedogodne nieprzychylnie przyjęte przez publiczność, 
czemu dała wyraz i prasa, przez pomieszczenie li­
cznych artykułów w tej sprawie. Obecnie wyłazi 
szydło z worka.

Panu Hoheiselowi zdaje się bowiem, że wsku­
tek zaprowadzenia nowych książeczek nadawczych 
pocztowych, będzie można tu i owdzie uszczuplić 
persona! i wykazać w ten sposób pożądane oszczę­
dności !

Dowiadujemy się dalej, że wbrew przyrzecze­
niom, jakie padły niedawno pod adresem depufcacyi 
urzędników pocztowych, obcięło ministerstwo handlu 
budżet pocztowy w ten sposób, że w porównaniu 
z rokiem przeszłym okazuje się w stosunkach per­
sonalnych u b y t e k  zamiast p r z y r o s t u .  Najgo­
rzej, jak zwykle, wyjdzie na tem naturalnie Galicja, 
która będzie znów tym kozłem ofiarnym, na którym 
system oszczędnościowy najbardziej się skrupi!

Możeby też przecież nasi posłowie z okazyi 
debaty w pełnej izbie nad budżetem ministerstwa 
handlu, rozprawili się na seryo z zarządem central­
nym i gospodarce tej położyli tamę! Takie stosunki 
nie mogą i nie powinny, dłużej panować i należa­
łoby miarodajne czynniki, które tak chętnie wzorują 
się na urządzeniach pruskich, objaśnić, że i publi­
czność, opłacająca podatki może mieć pewne prawa, 
tem więcej, że za korzystanie z urządzeń poczto­
wych i telegraficznych wnosi osobne opłaty do skarbu 
pocztowego!

— Stefku, ty naprawdę ratujesz honor kraju!
— zawołała żona z uznaniem.

— Wiem o tem — odpowiedział z powagą —- 
i dlatego zdecydowałem się na konkurencyę z chło­
pem.

— Jakto, papo? — spytał syn.
— Aby nie dopuścić wyboru chłopa do Sejmu

— objaśniała matka — papa kandyduje na posła 
z kury i włościańskiej.

— Papa będzie wybrany przez chłopów, nie ze 
szlachty — zawołał zaczerwieniony Boleś. — Ależ 
to prawie upokorzenie!

— Mój kochany — rzekł ojciec z powagą — 
są chwile, w których ofiara jest obowiązkiem oby­
watela.

— Ależ, papo, to chłopi!
— Trudno moje dziecko, może ty dożyjesz in­

nych czasów; my musimy ulegać konieczności.
— Ci cłiłopi, to jednak inny gatunek ludzi — 

zawyrokowała panna Irena.
— Masz słuszność — przyświadczyła

— Instynkty brudne, materyalne, samolubne nas obu­
rzają: nic w nich niema szlachetnego i idealnego.

— Dumny jestem, że urodziłem się szlachci­
cem — zawołał Boleś.

— Tyś mój syn rodzony — rozczulił się ojciec 
i poklepał syna po ramieniu.

— Obiad podany — oznajmił lokaj.
W czasie obiadu rozmowa toczyła się o żni­

wach, dzieciach, służbie; pani jednak, pamiętając o 
wyborach, odezwała się.

— Dawno widziałeś Szaję?
— Kilka dni temu.
— Nie mówił ci nic o żydach w miasteczku?
— Nie.
— To dziwne... Może należałoby posłać go na 

wywiady?
— Pomyślę o tem.
Lokaj, przysłuchujący się rozmowie, rzekł:
— Szaja z jakimś drugim żydem czeka.
— Czemużeś nie powiedział ?
— Czekałem do końca obiadu.
— Podasz mi kawę na ganku i zawołasz Szaję,
— Stefku, czy sądzisz, że idzie o wybory? —

— spytała żona po francusku.
— Nie wiem... Może jaki kupiec na zboże.
— Ciekawa jestem...
— Możesz posłuchać — odparł z uśmiechem. 
Gdy pan Swietnoski usiadł przy czarnej kawie,

zjawił się zawołany Szaja.
- -  Kłaniam jasnemu panu dziedzicowi i jasnej 

pani dziedziczce — rzekł schylony, lekko podnosząc 
jarmułkę zrudziałą.

— Dzień dobry, Szaja, co mi powiesz?
Co ja  mam powiedzieć? To nic bardzo wa­

żnego ; chwała Bogu pogoda jest na, żniwa, to i dobrze.
( a  d. m).



D e p e i z t  h a n « l l o w « ,

Z  t a r g u  plenięftnego*
W ie d e ń ,  18 stycznia, Zamknięcie wczoraj, gieMy pop. 

dotowano: AUcye austr. Zakł. kredytowego 846' Akcye węg 
Zakładu kredytowego 6 6 4 —, Akcye anglo-bauku 263'—, Akcye 
tJmonbaiłkti 640*—, Akcye l.iinderbauku 415 76, Akcye Bank- 
vereinu 447*50, Akcye Bodencredit 890'—, Akcye Gul. Óanku
h ip oteczn ego  Akcye kolei państwowych 656*50, Akcye
kolei południowych 78*50, Akcye Tfamway A. 286 —, B. 280 50
Akcye kolei Rlbethal 450’—, Akcye kolei p o l u .  Akcye
kolei czerń. 548*— Akcye Alpiny 418 50, Akcye Rhm Murauyi 
488—, Akcye Prag. Towarzystwu żel. !4 d r—, Akcye Fabryki 
broni 316.—, Akcye tureckie tytoniowe 291'—, Oblig. węg. ind 
94*60, Renta majowa 100 25, Austr. Renta koronowa 96*70 
ŁVęg. Renta koronowa 95 30, 66 1. Listy Tow. kred. ziem
92*40, 4 proc. listy Banku kraj. 92’-—, 41/* prc. Banku kraj.
99 50, 4 prę. listy Banku liip. 90 50, 41/* prc. listy Banki'
bip, 97*75, 5 pic. listy Banku łiipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propinac. 97 90, 4 prc. Gał. poż. kraj. z 1893 «*. 94*—, 4 prc,
Pożyczka m, Lwowa 88*50, Losy tureckie 103*75, Marki li/*17. 
Ruble 253*—. Kredyty 646 75, Alpiny 4 2 1 —. Austr. kred, — * - .  
Pragskie Towarzystwo żelaz 14*90.

Usposobienie przy spokojnym przebiegu silne, akcye ko- 
, et państwowej miały lepsze notowania.

R « r l l n ,  18 stycznia. P rz y  zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 203*76, Staatsbahny 140 6C, Discouto Comati-
dit 185,50 BerBn. Tow. huud. 144 50, Laura 195 »0 Bochumet 
183*— Kolej pńln. wscliodiiio-prusUa 80*86 Rubla za gotówkę 
216*15, Kolej watsz.-wied. —* —, Kolej morza śródziemnego 
—■ Kolej Merłdionalna —*—, Losy tureckie 106*25, Rontu 
jwłoska 100*80 „Harpener“ kopalnie węgla 1 6 4 —, Kolej Ma- 
rienburg-Mliiwka 65*75, Konsolidation 294*60. Lombardy 20*60, 
Kolej Henry 93 50, Niemiecki bank narodowy 104 10, Kanada 
Proferred 112 30, Akcye żeglugi hamburskiej 109*60, Kurs war­
szawski —*

HSndApeftWt, 18 stycznia Wczorajsza giełda Austr kredyty 
646*75, Węgierska pożyczka premiowa 182* , Węg, kredyty
663 50, Węg. bank hipoteczny 466*— , Węg. bank eikoutowj 

;422*—, 4-procentoWa renta 119 50 Węg. bank kommercyonalny 
2480*—, Akcya elektryczne 242 —, Węg bank dla pisemyslu 
i handlu 42 —, Węg renta koronowa 95*25. Austr. renta złota 
120*26, Austr. renta koronowa 96 25. Peszteńska kolej miastowa 
5 6 4 — tilektr kolej miejska 293*—. Ganz & Co. 2350, Sałgo 
Tacjaner 660“— . Illum Murany 486*—, Austro Węgierska kolej 
państwowa 656*50, Kolej południowa 79 50.

B e r l l r t  18 stycznia. Wccoiajszu giełda wlecz. (Nachtboers 
Kredyty 203 75 .Siantsbahny 140*75, Lombardy 20*75, Rob. ban­
knoty (ult.) 2i6'15 Disconlo CoimuidU 185 60 IColej Trans- 
walska: 1899 r. certif spok..

V r a i» k f n r t |  18 styczn ia  W czorajsza  giełda wi«*orn* 
Kredyty 204 *5 0 , SluaUbahny 1 4 1 * - ,  Lom baidy 20 75 , Alpiny 
211 — , Austryacka renta piipierowu lO J HO, Austr. srebrna renie 
100 .50  Austr. slota  reut« 102*50, W ęgiersku sło ta  renie 100*50, 
Utrlonhankl — *— , Akcye elektr. — *—  Kolej póln .-sach . 109 50.

Tendencya silna.
H am burg, 18 stycznia Wozorajsza g ie łd a  wieczorna 

Ktedytf 208 60, Lomburdy *20*60, Statsbulmy 140*50 Austt 
zlata, renta 103 - . Węgierska złotu renta 100*70 Srobro 75*50 
claeoiio, 76*— żędano. Srebrna rantu 100*76, Włoskie 190*70 
Losy * 60 r. 146 75

Tendencya silna.
‘ P a ry ż , 13 S tyczn ia  Wczor. giełda Cred. foncier 738 —excup 

4 proc. pożyczka rumuńska 1896 r. 8150  Grecku pożycz, — . 
i proc. hiszpańskie i£xterieur* 73*17 ex cup.

Tendencya pewna.

| Drobne ogłoszenia.

T a r g  uboiow ry t tow arow y,
H w 4a|r«»® t, 18 stycznia. Pszenica na kwiecień od 9 28 

do 9*29, żyto na kwiecień od 7*74 do 7*75, owies na kwiecień 
od 5*42* do 6.43, kukurydza na muj 12 26 do 12*35, Rzepak na 
sierpień —*— do —•—.

Tendencya lepsza

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

J p ? ierw s* y  K rajow y  *a-
I liad  wyrobu gorsetów, 

Lwów , Jagiellońska 2, I. p.
295 3 5 -4

p ra& tyfcan t farmacyi I-go 
® roku, poszukuje posady na 
prowincyi od 15 stycznia. Wia­
domość w Administr. Słowa.

602 8—5

P łó c ie n  K orczyń -
s  Ich, Lwów, Halicka 

16. poleca serwety, obrusy, rę­
czniki, ścierki, chustki, poń­
czochy, skarpetki, płótna, we­
by, perkale. kołdry, materace, 
gotową bieliznę, damską, mę­
ską i dziecinną w wielkim wy­
borze, 648 80—1

BSfiię używany fotogra- 
ficzny aparat 9X^2 sy­

stemu Geerz-anschiitza z do­
skonałą optyka. Oferty Adm 
Słowa: „10804" 69u 1

Lwowskie Biuro handlowe
p r z y  u l. K o śc iu sz k i 4 .  

sprzedaje najtaniej

W ę g ie l  k a m ie n n y
i t . p.

m m e m m m e m m m & m m

dKerkury
d-azeta Losowań i Handlowa

m

n

%
m

i
♦

5

i
ADMINISTRACYA: 

Kraków, Rynek gl.
Dokładne wykazy ciągnień losów austry- 

ackieh i zagranicznych, listów zastawnych, 
kursa i t. d. 12 ?

Popularny dział handlowy, giełdowy i in­
formacyjny.

Wychodzi regularnie 2 i 16 każdego miesiąca.
UTowt a b o n en c i o trzy m a ją :

dla gorzelń, młynów, lokoraobil
kopalń.

z najlepszych

Dla w ygody naszych prenumeratorów otw orzyliśm y

w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika

I E 3 i * a - x o  s p i z e d a ż y

9470

S Ł o T X 7 - ą . S P o l s ł ^ i e g r o
—b m b w  11 ■  i — —m ■ m m m m a m m

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż wszystkie inne na­
sze wydawnictwa

Administracja „Słowa Polskiego44 we Lwowie,

P r z e d p ła ta  w y n o si: na cały rok 3 k. 60 lud. 
gig na pół roku 1 korona 80 hal.
w  Przyjmuje się także znaczki pocztowe.
§1 Kamera okazowe darmo i opłatnie.

99

R ek lam  ograf św ia to w y

a L O B T T S 1 -
8950w  Pasażu Hausmana,

anonsuje tai zapomoc3 obrazków świellojcli (elehrycz).
c e n a  m ie s ię c z n a  6  z ło ty c h -

urządza na wolnem powietrzu codziennie bezpłatne wido­
wiska od 6l/2 do 81/2 wieczorem — co 15 dni nowa sery  a 
obrazów (widoków), bliższych in form ncyj udziela p 7 o- 
masik handel dziełami sztuki i starożytn. w Pasażu Haus- 
manna 1. 9 — lub biuro p rzy  ul. Hofmanna Opata. 1. 30.

K T  Tylko krótki czas!
wystawione są w Pasażu Mikolascha ręcznie malowane

O B R A Z Y  O L E JN E
znanych m istrzów będą po bajecznie 

sprzedawane.
nizkich cenach

i r  W stęp  w olny.
594 3-2

JINDRICH BONDY 
handlarz dzieł sztuki z Prao-j

Jako nowość **a
zaprowadziło „Słowo Polskie** dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 120, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
T&j — i  *K> t*K'vr, Eh/guiluudC Ich p o le g a
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
śei zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K orespondentk i in sera tow e „ Słowa 
Polskiego44 nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
d y n c z e  numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

O/o 1: p łaca  | żądają

I l [
10025S 100145 
100.13! 100 35 
100 15 100:35 
10(115 100 35 
190;.50 19-2 50 

ji 145; 75 146175 
1741— 175| — 
22-2.1 -»  223! 
2 2 2 '-  228:- 

| 290 50; 301150

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 16. stycznia. 1902 r.

K ursy  o ile inaczej nie podano oblic/.one są za 100 
koTon nom inalnej w artości i  za gotów kę

Ogóiny dług państwa.
Jednolity  dług państw a 
w banknotach, m aj—listopad . . •

„ „ lu ty —s ie rp ie ń . .
w srebrze styczeń—lipiec . . . . .

„ kw iecień—październik .
J.osy z roku 1854 po 250 zł. m. k. .

_ 1860 „ 500 zł. w. a. .
* l  1860 „ 100 zł, „ „ >
" .  1864 n 100 zł. „ „ .
" •- 1864 50 zł. j  . - •

L isty zastaw, dom en państw  120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych.
Anstr. ren ta  złota wolna od pod. . *

„ „ *w wal. Kor. w. od pod.
„ „ inwesŁ woL od pod. .

Gbligacye kolejowe.
Kolej Arcyks. A lbrechta w srebrze 

 ̂ ces. E lżbiety w złocie w. od p.
„ cesarz. Franc. Józefa w sreb.
„ Arc. Rnd. w. K. wol. od pod.
,  ces. E li. 200 zł. m. k. za sztukę 5 I*
» K arola Lud. 200 zł. m. k. r 5 

ObUgacye pierwszeństwa kolejowe.
Kolej Arcyks. Alb. 300 zł. w sreb. . 5 

n „ 200 zł. w złocie . 5
.  czes. Em. 1883 200, 1000, 5000 zł. 4 
 ̂ „ 1895 400, 2000, 10000 K. 4

„ Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4
B K arola  Ludwika srebr...................4
„ Lwow.-Czer.-JaBkiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska ren ta  z ł o t a ..................
Węg* ron ta  w. Kor. wolna od pod.
W ęg. re n ta  w. » » . n
P ożyczka kol. z r. 1^  w złocie .
Pożyczka kol. z r. 1889 w  srebrze .

Gal. ob]. prop. 
Poż. m iasta

. 4 

1 3 V2

• 4 i 4
. 5 

4.

120'50̂  
95 Gą! 
86,55!

97I3Ó' 
118 60' 
i-ii i— 
97'50.

120 70
96i«5
86j75

98150

98150
496 50, 497! 50 
424.90" 426190

110;

98 50.; 
98 m  
94 «>; 
97 20 
96i‘

. 4 

. 4 

. 3 

.4

. 4 1.2 
4 »-2 

. 4
P.pt.,   ------
,Weg. obligacye propin. w. a. .
W eg. „ prem . reg. Oissy 
W ęg. pożyczka prem . po 100 zł. . . . —

Obligacye indem nizacyjne hipoteczne
Kroacyi i Slawonn . . . . .  4*65 

— Propinacyjne wol. od p o d .. . . 4 <s
.W ęgierslde obligacye  .....................*
Jtroacyi i  S ław onii‘oblig. b ip ..............4

Inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 . . • o 
i ,  r » a r. 1899 . . .  4
j „ kraj. Bukowiny z r. 1893 . . 4
ObL prop. B u k o w in y ..................  5
0 a l. poż. kraj. z r. 1893 ...................... 4
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z r. 1889 . . . .  
iwowa z r. 1896 . 

n z r. 1900 .
„ W iednia z r. 1874 .

Renta w łoska za 100 lir  . . .  .
Poż. hyprot. Bułgaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy  dłużne). 

Austr. zakł. lci’ed. ziems. los. w 50 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................”

„ .. n B .................4
Gal. akc. b. h. z 105/o pr. 1. w 39Va 1. 5 
Gal. „ » n los w 50 lat. . . .  4 &
Gal. „ n n los w 60 lat. . . .  4
Gal. Tow. krod. ziem. los w 56 la t . 4 
Gal. f i  „ „ w  41 la t . 4
Gal. „  r, i* down. emis. . • 4
Gal. „ n v po 200 Kor. . . .  4 
Banku leraj. dla Gal. i Lod. w 51 1. - 4 V2 
Banku n „ „ zwr. w 57Ł/a 1. . 4
Banku „ oblig. kom un. 2 emis. . . 5
Banku „ „ 5 3 e. L w 42 L . 4 1/2
Austrr. węg. B anku los w  40Va L . . 4
Austr. „ „ los w 50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolei pół.u. ces. Fei-ci. em. z r. 1886 . 4

,  1887 . 4
.  » 1888 .4
Z „ 1891 . 4

97

123

^9|Fundaoyi arcyks. Rudolfa po 10 zł. .
^dSalm a po 40 zł. m. k . ..................   • •

Pożyczka m iasta  Salzburga po 20 zł.

95 25] 95 
108 - (  194 
9B 50' 95 

JOf) 50 110 
97;7.5̂  98j75 
90;50" 91:60

87

Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10% 4 
„ „ 1884 . . . .  4

Gal. kol. lokalne w s c h ó d ..................... 4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 • .................5

„ „ 1878  5
» „ 1887  4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . ............................... 8
   om. 1889 po 100 zł. w. a. .8

Tow. ż. na  Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregul, Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
W ęg. banku łup. p r  1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryostn po 100 zł. m. k. 4 

w .iv’'  Poż. _ „ po 50 zŁ w. a. 4
182 ftO" l83'50ipo^  serbska prem . po 100 fr. . . . .2  
182 50 183 ó0j'prtreokie obL prem . kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
—{Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . 
45jZakł. kr. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a.

,Clary po 40 zł. m. k .................................... ...
IPożyczka na. Insbruku po 20 zł. w. a . . . 
.Toż. prem. mias. Krakowa po 20 zł. w. a. 

. „ Lubiany po 90 «L . . .
98 SOjOfen po 40 zł. w. a. .  ..................................

. ^  30jPalify po 40 zł. m. k .......................................
102] 1^ lOo 15lCzerw. krz, austr. tow. po 10 zL . . . .  , 
93[5Ó| 94,50] „  ^ węg. tow. po 5 zł,
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103 50

27 75

60 S t  Genois po 40 zł. m. k.
Poż. pr. m. S tanisław ow a po 20 zł. . . .
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł. 401 _  405

Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . . .

,, „ „ akcye zakład 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor. . . .
Kołomyj, ko], lok. (akc. pierw.) 200 zd.
KoL Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . • • • 548 —j 552
wschodn.-gal.-lokaln. 200 zł...............  392 —| 400
państwowych 200 zł. =  500 f r . . 
południowej 200 zł. — 500 fr. . 
węg. galicyj. lokal. 200 zł. • • • • • • 421 —! 422 

Austr. Tow. żegl. n a  Dunaju 1500 K o r .. ■ 827

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 K o r ................. _
Peszt, bankn handl. 1000 Kor. • • ■ • • *  3490 
Zakład kred. dla handlu i przem . 820 Kor. —
Węg. banku kredyt. 400 K or.........................  663 —I 664
Dolno austr. tow. esk. 400 K o r . ................. I 485 —I 485
Galie, banku  hipoteoz. 400 Kor. . . • • •1.535—9 588
Galie, banku dla łiandlu i przem . 400 Kor. 855
B anku dla krajów koronnych 400 Kor. • • 415 50j 416
Banku Austro-węg. 1400 Ko....................  1602 —51608
Banku Związków. (Lnioubank) 400 Kor. • 544 548
Czesk. banku związk. 200 Kor.  ...............  246 — 247
Z iznostenska banka 200 K o r ............................  75

Akcye Przedsiębiorstw przemysł- 
Tow. kopalń, węgla w BrOx 100 zŁ • •
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor. . . • •
Anstr. tow. górnicze Alpine 100 zł. • • • 418 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem . 200 » •
Schodnicy 500 K or....................................
Tureck. zarz. tytoniów  500 franków  •
T rifal tow. kop. węgla 70 zł......................... 420 — 480 ~~

W e k s l e .
_ (Ozeki, dewizy krótko term,) /0 

Berlin i niem. m. bank. za 100 m arek  4 
Londyn za 10 funtów  szter. . • • • .4  
Paryż i francusk. m. bank. za 100 fr, . 8 

81 — Petersbui*g i W arszaw a za 100 rub li . 6Vs 
104,50 W łoskie bank. za 100 l iró w ...................5

65 1865
-  4 0 3 -
-  1 7 2 -

W a l u t y *
Dukat oesarsk i..................................
Austr.-węg. 8 guld. złota monet*
20-frankówka.....................................

“  120-markówk*
7 7 - Rosyjskie 5-rubl. w  złocie . . . • • 

Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir .
Ruble banknoty aa 100 rubli .

50

70

50

11 80 111

19 05 
23,52

11715
93 65 

253-

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 17. stycznia 1902.

1. Akcye za sztukę. p łacą  jjżądają
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 K or...............................
B anku galic. dla handlu i p rzem ysłu

no zł. 200 (400 K o r . ) ................. ..... • •
K olei gal. K ar. Lud. po 200 zł. m. k . . .
Kolei Lwów-Czerń-Jassy po 200 zł. w. a.

w  srebrze (400 K o r . ) .............. ....  ,. . •
Q*arb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
F abryk i wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K o r . .......................
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznych! 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • ...............
II. Listy zastawne za 100 K .

bez kuponu  bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/* . . . .
Banku h. g. 41/2°/0 w. a. los w  50 L • • •
Banku h. g. 4°/o „ „ los w  60 L po 200 K,
Banku kraj 4V2°/o w. a. los w 51 1.............
Banku kraj. 4% w. a. los w 57 1.................
Towarz. kred. gal. ziem. 4'!/o (1 emis.) . • 
Towarz. k redy t, galic. ziem sk. 4°/© los

w 4lVs la t ................................................
4% los w 56 l a t ......................................

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinacyjuego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Kom unalne B anku kraj. 5”/o 2 em isya .

4V20y'o 3 em isya . 
4°/o 4 em isya . . 

Kolej lokaln. wsch. 4°.o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajow ej 6°/o w. a. z r. 1878 . . 
Pożyczki k rąj. 4°/o po 200 K z r. 1893. . 
Pożyczka m iasta Lwowa 4% po 200 Kor.

„ 4Va% po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta K rakow a po 90 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta S tanisław ow a po 20 eL (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ..............................................
20-fra n k ó w k a ....................... .... .......................
100 rubli rosyjskich  .................................
100 m arek  n iem ieck ich .................................

625 540 —

850 880 —
422 428 —

586 545 —
— — 100 —

— - 850 -

400 - 420 —

109
97, 9860
90 91 20
99 ! 99 80
9*2 • 1i  92 70
98 80| 94 —

93 50 94 90
92 1C 92 80

97 70 96 40
101 50 — —
101 _ 101 70
98 80 99 50
92 — 92 70
62 — 92 70

SC 60 94 80
87 90 88 60
97 50 96 20

74 80 —

11 17 11 35
18 9C 19 15

25S 5C 25C
117 1C 117 60

Drukarnia „Słowa Polskiego*1
■wykonuje 

wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące.

Nal: Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. z ar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Halacińskieji©


